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Monarehya Austryacka.  — Ameryka.  —  Anglia, — F r a n c j a , —  

Ilolandya,  —  Belgia. —  Włochy .  — Niemce.  — Turcya,  •— Wiad o­
mości  handlowe.

M o n a r c h y  a A u s t r y a c k a .
EIkcck urzędowa.

L w ó w ,  9. września.  Jego c. k. Apost .  Mość raczy ł  najwyż­
szym własnoręcznie podpisanym dyplomem Ferdynanda Iłosenzweifj, 
c. k. majora w Brodskim granicznym pułku piechoty Nr.  7.  jako ka ­
walera ces.  aus t ryackiego orderu  korony  żelaznej klasy I I I . ,  s toso­
wnie do s ta tutów tegoż orderu wynieść naj łaskawicj  do s tanu r y ce r ­
skiego Cesar s twa aus tryackiego z p rzydomkiem:  „de  Drauwel* .“

L w ów , 10. września.  Jego c. k.  Apost .  Mość raczył  najwyż­
szym własnoręcznie podpisanym dyplomem Karola B enk iser , c. k. 
ma jo ra w pułku s t r ze lców imienia C e s a r z a ,  t eraz  majora w 1 3 tym 
pu łku żandarmery i  j ako  kawalera ces. aust ryackiego orde ru  korony 
żelaznej  klasy I I I . ,  s tćsowuio do s ta tu tów tego o rderu wynieść naj- 
łaskawiej  do stanu ryce rsk iego Cesar stwa aust ryackiego  z przyd om­
kiem:  „de Por ta  Comasina.“

Sprawy S« raj o we.
L w ów , 2. października.  Wczora j  obchodzi ł  un iwersyte t  lwow­

ski z zwykłą  uroczystością  otwarcie roku  szkolnego.  W  kościele św. 
Mikołaja zebra ła  się młodzież akadciniczna dla wezwania łaski  i po­
mocy bosk ie j ,  a o 9 tej godzinie przybyli  wydziałami członkowie fa­
kul tetów z dziekanami i s t ar szyzną un iw ers y te tu ;  wielo znakomitych 
osób oczekiwało juz  w kościele —  sam także Jego  Excelencya pan 
Namiestnik jw.  hrabia Agenor  Gołuchowski  zaszczyci ł  zgromadzenie 
obecnością swoją.

Nabożeństwo odprawiał  ksiądz biskup (in pa r t . )  jw.  Ostramski .  
Po mszy św. przeszło całe zgromadzenie do sali akademicznej ,  gdzie 
dawnym obyczajem według przepisów jeden z panów profesorów miał 
mieć wstępną mowę.  Lecz Ze nagle zasłabł ,  wystąpi ł  bez p rzygoto ­
wania za niego szanowny i sędziwy p r o r e e t o r  c. k. r adzca i wysłu­
żony p ro fesor  Dr. Mauss, i b iorąc za gudło s łowa z pisma ś. „A z ie­
mia i s tworzenia s łużyć wam będn“ przemówi ł  do zgromadzenia tym 
głosem,  jakim przed laty wymowa jego  rozniecała zapały i wlewała 
życie nowo w duszę młodzieńczą,  a dziś p rzejęła  gorącem pos tano­
wieniem dążenia i wy trwania w tern, co w końcu mowy do młodz ie­
ży w y rz ek ł :  „a  jeźli  stale wytrwacie w dążeniu do mety,  praca wa­
sza stanic się chwałą ojczyzny i rodziców waszych,  otucha swobody 
będzie sumieniu waszemu,  wasze zaszczyty przydzielą zacności  nau­
czycielom i s tarszyznie waszej ,  a rozradujecie serce  Monarchy,  k tó ­
rego  wolą j edyną jest  dobro ludu i narodów jego.

K r a k ó w ,  29.  września.  P rzez  cały dzień wczora jszy nikt  
na cholerę nie zachorował  ani nie umarł .  Pozosta j e w kuracyi  cho­
rych  8 osób.  (C za s .)

(Powrót Jego c. k. Apost. Mości z Budy,)
W i e d e ń ,  29.  września.  Jego c. k. Apostolska Mość powró­

cił zeszłej  nocy z Budy do Wiednia i wysiadł  w c. k.  burgu.
(A ,  B . W . Z .)

(Ogłoszenie c. Ic. minisloryum finansów.)
— Gazeta W iedeńska  z dnia 28.  września zawiera nas tępu­

jące obwieszczenie:
S tosownie do ogłoszonych dnia 8. b. ni. postanowień względem 

otwarcia  5proccntowej  pożyczki  pańs twa w sumie ośmdziesięciu mi­
l ionów zł r .  m. k. i odnośnie do uchwały z dnia 21.  b, m. (Gaze ta  
Wied.  z dnia 22.  września 1 8 52)  podaje się niniejszem do pow sze­
chnej wiadomości ,  że ogółown kwota  subskrypcyi  na te pożyczkę 
wynosi  116 ,062 .000  złr.  Zmniejszenie częściowych subskrypcyi  od­
będzie się w zaokrąglonym s tosunku ze 100 zł r .  na 70  zł r .  począw­
szy od dnia dzisiejszego we wszystkich miejscach,  gdzie subskrybo­
wano na tę pożyczkę,  na podstawie nas tępującej  inst rukcyi .

WićJeń ,  27.  września  1852,
Z  c. k. tninisteryum finansów. 

ln s trukcya
t ycząca Się zmniejszenia kwo t  subskrybowanych na 5procentovvą po­
życzkę państwa w sumie 80 ,0 00 .000  zł r .  Pojedyncze kwoty  su b sk r y ­

bowano na (ę pożyczkę mają się z j edynym wyjątkiem następujących 
wypadków redukować w s tosunku 100  z l r  do 70 z ł r . , przyczcm po­
stępować należy w następujący sposób :

Jeżeli  z zmniejszenia subskrybowane j  kwoty wyniknie liczba 
na da ją ca  się podzielić przez 100, wtedy dla zaokrąglenia na 100 nie 
mają być uwzględnione kwoty poniżej  50 z l r . ,  od  50 zł r .  i pow y­
żej  50 ai r .  mają j ednak  być uzupełnione na 100 zł r .

Ze względów s łuszności  uwolnione są od. zmniej szenia:
J. Wszystkie  subskr yp c j e ,  k tó rehy  przez  r e d u k c j ę  spauły po­

niżej  1000 zł r .
2. Subskrypcye ,  na k tóre za raz przy wpisaniu zapłacono całą 

kwotę ;*
3. S u b s k ry p c je ,  od k tórych się według §. 7. postanowień wzg lę­

dem pożyczki  ani pośrednio ani bezpośrednio żadnej  nie pobiera p r o ­
wizj i .

Każdemu subskrybentowi ,  do k tó rego subskrypcy i  zas tosować 
się dadzą pomicniouc wypadki  wyjątkowe,  wolno żądać zmniejszenia 
subskrybowanej  przez niego kwoty,  jednak nie poniżej 1000 zł r .  Ale 
podobne Zadanie musi być podane najdalej w przeciągu t r zech dni 
no ogłoszeniu tego obwieszczenia na miejscu,  gdzie się odbyła sub- 
skrypeya.

Jeżeli  przez  r e d u k c ję  kwota  rewizyjna,  mająca według’ §. 7. 
prawo do j cdnoproccnloi fc j  p rowizyi ,  spada poniżej  500 .000  z ł r . ,  
wtedy należy wypłacić mimo to j edooprocen tową  prowizyę,  ale tylko 
od kwoty zmniejszonej.

Jeżeli  się p rzez  r e d u k c j ę  s t ronie jakiej  według §. 10. pos ta­
nowień względem pożyczki  na jej  żądanie zwraca przewyżkę  z łożo ­
nej kauoyi,  wtedy od lej p rzewyżk i  nie należą się żadne p r oce n ta ;  
w przeciwnym zaś razie należy obliczać p ięćprocentową prowizyę 
gotowej  przewyżki  kaucyi  według ogłoszenia z d. 21.  września r. b. 
(Gaz.  W ied . z dnia  2 2 . września r. b.) od dnia złożenia kaucyi.

Wiedeń,  27.  września 1852.
ń  c. k minisJteryum finansów

(Zaprowadzenie miary niższo-auslryackiego wiadra w W ęgrzech.)

W i e d ć f ń ,  26.  września.  C. k. mini steryum handlu w poro ­
zumieniu z ministeryum sp raw  wownęt rznyeh przyzwoli łc jak wiado­
mo, na zaprowadzenie  we Węgrzech miary niższo-aus t ryackiego wia­
dra i wyznaczono do togo termin z dniem I g o  stycznia 1853.  J a k ­
kolwiek Zyczyćby należało,  aby pożyteczno to urządzenie weszło jak 
najprędzej  w w yk o n a n ie , j ednakże prawdziwy poży tek  ś rodka tego 
okazałby 6ic wtenczas dopiero,  gdyby  miarę tę zaprowadzono w ca­
łym kraju od razu i z cala k o n s e k w e n c j ą ,  tudzież gdyby w handlu 
i we wszelkich innych s tosunkach nie używano istotnie żadnej innej 
miary do płynów,  j ak tylko przepisem ogłoszonej  i z urzędu s tęplowa-  
nej. A żc t eraźniejszy stan r zeczy  nas t r ęcza niektóre j e szcze  w tym 
względzie t rudnośc i  i według rozmai tych rapor tów zaprowadzenie  no­
wej tej miary na płyny niedałoby się w czasie oznaczonym tak ł a ­
two uskutecznić,  prze to  uznano po trzebę przedłużenia pomienionego 
terminu o cały rok,  to j e s t  do I go  stycznia 1854.

(Oczekiwane przybycie Jego^cesarzcw. Mości Wielkiego księcia Następcy tronu
Rosyi.)

W ;i e d e ń  ,  26.  września.  Na przyjęcie Jego  cesarzowi .  Mości W.  
księcia Alexandra Następcy Tron u  l losyi ,  postawiono w dworcu pó ł ­
nocnej kolei żelaznej honorową  kmnpanię piechoty Wielkiego księcia 
Konstantego z bandą muzyczną.  Druga honorowa kompania wraz  z 
bandą muzyczną piechoty księcia Emila czeka go w pałacu ambasa­
dy rosyj sk ie j ,  gdzie Cesarzewicz  wysięilzie.  Ju t ro  dnia 28.  b. iii, 
zwiedzi Jego  cesarzewicz .  Mość po obiedzie nowy a rsenał  i ekwi ta-  
cyę ar tyleryi ,  a o pół  do dziesiątej  wieczór  odjadzie osobnym pocią­
giem północnej  kolei żelaznej  do Bodcrfbach. Przybycie Jego cesa-  
rzew. Mości nastąpi  dziś o pierwszej  godzinie po północy,  (B I .)

(Przybycie Jego cesarzew. Mośei Wielkiego księcia Następcy Tronu Rosyi do
W iednia.)

W i e d e ń ,  28.  września.  Wielki  książę nas tępca t ronu Rosyi 
przybył  w nocy z 27.  na 28.  września osobnym pociągiem z Pesztu 
do Wiednia w towarzystwie  księcia Mcklenbnrskiego.  ( B . k . a )  

(Eurs wiedeński z 1. października 1852.)
Obligaeye długu państwa 5 %  9 5 % ; 4 % %  853, $  4%  —. 4%  z r. 1850 

91%  1 wylosowane 3°/„ — • Lopy z r. 1834 —; z roku 1839 139% . W ied. 
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Ameryka.
(Sprawy kongresu w Washingtonie. — „Constitutionnel“ o rewulucyjnych za­

machach na wyspie Kubie.)

Boston • 1. września.  Kongres w Washingtonie o d r o c z j ł  się 
dnia 31go z. m, Wkońon  tn o to wał  senat  uchwałę względem uzbro­
jenia okrętów dla dociekania cieśniny Behring,  tudzież dla zwidzenia 
morza chińskiego i j awańskiego.

Izba deputowanych w Washingtonie przyję ła  147 głosami p r ze ­
ciw 27  bil p rzez senat  już  zawotowany,  a mianowicie w sprawie o- 
chrony życia podróżujących na paropływach amerykańsk ich .  Od cza ­
su przedłożenia  bilu tego w senacie,  s t r ac i ło  przeszło 700  osób ży­
cie w nieszczęśl iwych wypadkach na pa rop ływach ,  a daleko większa 
jeszcze liczka odniosła ciężkie kalectwa.

.— O rewolucyjnych zamachach na wyspie Kubie zaprzeczanych 
t ak stanowczo przez dzienniki  hiszpańskie wbrew przeciwnych donie­
sień dzienników' amerykańskich ,  pisze dziennik Constitutionnel rnię- 
nzy innemi co nas tępuje:

„ . . . Je s t e śmy przekonani  , że z końcem roku bieżącego lub 
w p ie rwszych miesiącach następnego usłyszymy o nowej  wyprawie 
amerykańskiej  na wyspę Kubę.  Po rę  do tego wybiera sobie zapewne 
j ak  naj lepsza.  Potąd paral iżowały władze wszelkie w lej mierze u- 
siłowanifr. W listopadzie j ednak nas tępuje wybór  prezydenta ma ją­
cego w marcu 1853 zastąpić pana Fil lmore.  Od tego więc czasu 
podupadnie powaga p r ez yden ta ;  urzędnicy uważać się będą niejako 
za uwolnionych od swego obowiązku , a mianowicie na wypadek , 
gdybv  par tya demokratyczna wybra ła  swego kandydata na ten urząd,  
wtenczas bowiem nastąpi łaby też zupełna zmiana urzędn ików admini­
s tr acyjnych.  Chciwi zawsze zaborów demokraci  staral i  się o to wszcl-  
kiemi siłami,  aby tym nowoczesnym korsa rzom nie stawiano zbytnich 
t r ud no śc i ;  obo ję tność ,  obawa skompromi towania  się i przekupstwo 
dokonałoby reszty.

„Najbl iższa wyprawa  różni ł aby się ju ż  zupełnie  od owej Lope-  
z a ; t eraz  nic snują się po kraju ani emigranci  ani przypadkowo mia­
nowani jenerałowie dla zwerbowania  ki lkunastu biedaków , k tórzyby 
za kilka dolarów i w nadziei przyszłej  zdobyczy dali się na r zeź po­
p rowadzić.  T e r a z  nieidzic już  o zwykły na jazd ,  chociaż w podobny 
sposób zabrano  Kalifornię , zdobyto Texas  i kilka r azy zrabowano 
mexykańskie u rzęda cło we;  lo s ,  jakiemu uległ Lopcz,  dowiódł  dos ta ­
t e czn ie ,  że wyspę Kubo tą drogą zdobyć niepodobna.  Teraźnie jsza  
wiec wyprawa p rzybierze  czysto -  amerykańsk i  cha rak te r  i niedopu- 
szćzą do niej żadnego cudzoziemca i żadnego kreo!a. “

. Władze  hiszpańskie będą t e raz mieć do czynienia nie już  z 
samymi tylko awanturnikami ,  lecz z szc roko-rozga lęz ionym spiskiem 
uknu tym w południowych krajach unii amerykańskiej ,  i k tó ry  wkró tce  
ro zsze rzy  się w całem te ry to ryum  S tanó w zjednoczonych jawnie i 
bez  żadnej obawy,  zwłaszcza,  żc spiskowi mają już za sobą głos naj­
popularniejszego Nowo-Jorskiego  dziennika Coiirrie.r and Ent/uircr. 
T o w a r z y s t w o  wytknęło sobie cel n iezwichniony , i zamierzyło podbić 
pod panowanie unii amerykańskie j  w j s p y :  Kuba,  Hajti,  J amajka,  a z 
czasem i wszys tkie Antylle.  P rz yb ra ł o  nazwę „O r d er  of the lone 
S t a r “ (Br ac two  gwiazdy j edynej ) ,  co j e s t  wskrzeszeniem dawniejsze­
go godła Tesańsk iego ,  gdzie tylko jedna gwiazda błyszczała  , k tó ra 
wkró tce ,  j a k - t o  powszechnie głoszą,  ozdobić musi gwiaździstą ban­
de rę  S tanów zjednoczonych,"

Amerykanie życzą sobie powszechnie osłaiiić ile możności  pa ­
nowanie europejskie w nowym świecie,  a gdyby  się powiodło,  i zni ­
szczyć j e  zupełnie.  Z resz tą  kraje u t r zymujące  niewolnictwo i p ra ­
gnące powiększyć swoje s t ronnic two dla skuteczniej szego oparcia się 
aból ieyonistom,  poprą we własnym interesie  swoim usiłowania tego 
towa rzy s twa . "

„. . .Hiszpania więc i wszys tkie mocars twa europejskie posiada­
j ące  kolonie na wodach amerykańsk ich  powiunyby się mieć na os t ro ­
żności  i wcześnie złemu zapobiedz. "

Dr.  Wren ,  założyciel  ta jnego s towarzyszenia  „Lone  Ś t a r "  o t r zy ­

mał  na wielkim metingu pewnej  części pomienionego b rac twa  W da­
rze bogato brylantami wysadzone insygnia s towarzyszenia.

(Ahbl. W . Z J
(Zaniknięcie parlamentu Lrezylijskiego.)

Posiedzenia brezyli jskiego par lamentu będą 3. września zamknię­
te. Ta sesya wypełni ła zupełnie swoje za d an ie ,  bo mało zajmowano 
się poli tyką , ale tern więcej sprawami kraju,  k tóre sa wiekszpj wagi.

( Pr. Zfff.J
A s ł g i H u .

ęKist lorda Dechy do ministra spraw wewnętrznych.)
L o i t t l y n  ? 22.  września.  Dzienniki  wieczorne ogłaszają list 

lorda Derby do ministra sp raw wewnę t rznych ,  p. Walpole,  w k tórym 
wyraża życzenia królowej  (i lorda Derby) ,  aby zwłoki  księcia Wel ­
l ingtona złożono na spoczynek w kościele św. Pawła obok g robowca 
Nelsona,  i by par lament  dalsze w tej mierze wydał  postanowienia.— 
Lord Derby będzie mógł-więc  wystąpić  s propozycyą w parlamencie 
i ot r zyma  dla niej wszystkie głosy w Izbie wyższej  i niższej.  ( P . G .)

t f r a i i e y a .
Jenerultia  koreopondeneya  zawiera następujący a r tyku ł!
„Cesa r s two  ! to j e s t  s łowo porządku dziennego i to słowo w 

czyn sie przeobrazi ,  bo wola ludu wyrażona t ak j ednogłośnie  j e s t  
nieodporną.

Ale czem jes t  Cesar stwo  w oczach ludu żądającego tej formy 
r zą du?  Jcs t że  powtórnem rozpoczęciem wielkiej epoki C e s a r s tw a ,  
nową olbrzymią walką z całą E u ro p "  ? Pewnie r.ie. Tylko źle my­
ślący mogą nowemu Cesa rs twu podsuwać te zamiary i tylko głowy 
ograniczone mogą temu dać wiarę.  Nasze czasy nie są za wojną i 
nie masz nikogo we Franoy i ,  k toby więcćj był  mężem cz as u ,  jak 
Ludwik Napoleon.

Dla ludu j e s t  Cesa rs two  przedewazystkiem w obec dzisiejszych 
s tosunków bezpieczeństwem,  t rwałością .  Tych nieoszacowanych dóbr  
nam nicdostąje.  Mamy silny rząd,  ale nicmnmy t rwa ł ośc i ,  t eraźnie j ­
szość j e s t  zabezpieczona,  p rzyszłość nią niejest.  Lud widzi t akże w 
Cesar stwie nowe potwierdzenie swojej  potęgi.  Dawne p rawo  miało 
swoją prawowitość ,  nowe prawo opar t e  na woli ludu, chce także mieć 
prawowitość  swoją.

Pominąwszy poli tyczną konieczność Cesar s twa ma ono także 
ogromną misyę rozwinąć indust ryjne i handlowe życie kraju , dać nowv 
popęd robotom publicznym, pogodzić wewnęt rzną organizacyę z po ­
trzebami  naszego wieku , zabezpieczyć i udoskonalić owoce sztuk i 
umiejętności ,  p rzywieść p rzemysł  do ostatnich granic możnośc i ,  tak 
ażeby F ra n c ja  równocześnie używała najwyższej  s ławy i największej  
pomyślności .  Rządy pa r l amenta rne ,  owe rządy zawistnych osobis to­
ści i intryg,  nicmogiy osiągnąć tego ce lu ,  r epub l ika,  to panowanie 
wojny domowej i anarchi i  , t a  ne ga c j a  ducha f rancuskiego , zdawała 
się tylko p rzeznaczoną cci ten zn i wec zy ć ,  Cesar s two osiągnie g o ,  
gdyż ono samo posiada wszys tkie warunki  jedności  i potęgi,  których 
od lat t r zydz ies tu siedmiu b rakowało F ra n c j i . "  (Abl.  W . Z . )

(Doniesienia z podróży prezydenta republiki.)
I Ba i ,y ż , 22.  września.  Sprawozdania  dziennika urzędowego o 

podróży prezydenta republiki  sięgają po dzień 21.  b. m. do 2 */4 
godziny , i donoszą o p rzybyciu księcia do depar tamentu I sere  po 
wyjczdzie jego z Lyonu o Smej godzinie zrana.  Również i podczas 
odjazdu — pisze Monitem'  —  o t rzymał  Ludwik Napoleon w tern 
mieście i na przedmieściach najwyraźniejsze dowody przychylności  
wszystkich mieszkańców.  Dochodowi jego  asystowali  urzędnicy i zna­
komitsi  mieszkańcy aż do granic depar tamentu Rodanu w l icznych 
powozach,  ciągnących się długim szeregiem.  Mimo deszczu  napły­
wały zewsząd wielkie masy ludu,  witając i żegnając prezydenta  r e ­
publiki ok rzykiem „ Vire rfJm pereur / "  Ostatnie depesze opiewają na ­
stępnie : „Książę odbywa pochód swój t ryumfalny do depart amentu I sere ,  
przy k tórego granicy prefekt  go przyjmował .  Po odjeździc księcia 
z Lyonu  rozmawiano tam tylko o p rzemowie księcia mianej u po­
dnóża posagu Napoleona.  Zosta ją  jeszcze pod wrażeniem g rzm ią ce go :

§ ław n y  proces lia ro h n y  cle €a lv ierre .
(Dokończenie.)

Jencralny adwokat  Talon był  r eferen tem w tej sprawie.  S p ra ­
wozdawca wystawi ł  r zecz  całą w pomyślnem dla prześladowanych 
św ie t l e ,  zaczem spodziewano się pow szechn ie ,  że wyrok  wypadnie 
na korzyś ć  n iepoślakowanych młodych małżonków S ta ło  się j ednak 

inaczej .
W y r o k  z 28.  sierpnia 1664 odes łał  sp rawę  w stanie w jakim 

się znajdowała,  do par lamentu  w Tu luz ie:  obwinieni mieli tam oka­
zać listy swego ułaskawienia i odprowadzeni  być do więzienia Con-  
c i erge r i e ,  Karol ina zaś  osadzona w klasztorze aż do dalszych roz ­
porządzeń dworu  królewskiego.

T a k  więc więzienie i k la sztor  miały się znowu o tworzyć dla 
nękanych  i prześ ladowanych przez  sądy. Odesłanie sprawy  do par la­
mentu  w Tuluzie znaczyło tyle co potępić obwinionych.  Pa r lament  
t en już od pierwszej  zaraz  chwili  występował  j ako interesowana 
s t ronę ,  i r az  już  wyrz ek ł  kondemna tę ;  mógłże t e raz  przeciwnym 
drugim wyrok iem sam siebie potęp iać? P ró cz  tego,  par lament  w T u ­

luzie nie miał wcale dobrej  s ławy,  szczególnie zaś  od czasu niespra­
wiedliwego na Calas’a wyroku  śmierci .

Skondcinnowani  udali się powtórnie  do łaski  królewskiej .
Tymczasem powiła margrabina  Du Boscq syn ka ,  k tóremu na 

chrzcie  nadano imię:  Filip Józef  Guilloin Le Noir  de Clermont .
Czego się niespodziewane,  okol iczność ta wpłynęła a rc y -p om y­

ślnie na p roces  margrabiów Du Boscq.

Ludwik XIV. wzruszył  się nareszcie nieszczęściem tej rodziny.  
Postanowił  sam wyrokować  w tym procesie wlokącym się przez ciąg 
siedmiu już  lat. Kaza ł  sobie przedłożyć dokładne w tej mierze sp ra ­
wozdanie,  a z dnia 23.  kwietnia '1665 wydał  prowizoryczny wyrok,  
k tórym zakazano Antoniemu de Ca!vierre i wszys tkim sądowniczym 
urzędnikom,  woźnym i posłańcom jakiuhkolwiek-bądż k roków p r z e ­
ciw margrabiom Du Boscq,  aż do dalszego J .  M. króla  rozkazu.

Tajna  r ada zajęła się j e szcze r az  rozpoznaniem całego procesu 
i szczególną pilnością i dokładnością.



V ive-rE m percur ! !C odzywającego się imponującym g łosem popula r­
nego en t uz j az mu  i natchnienia na te wyrazy  księcia:  jeźii  tylko s k r o ­
mny ty tu I p rezydenta  byłby dosta teczny do spełnienia misyi jego , 
natenczas innego-by nic p ragną ł . “ —  '/j  Bourgoin  z 2 Igo września,  
1 1 1 godzina zrana : Książe odbył u jazd  swój t ryumfalny do depa r ­
tamentu Isere ś ród na t łoku niezliczonej ludności.  W ładze i żołnie­
rze  dawnej gwardyi  przyjmowali  go u pysznego łuku tryumfalnego , 
wzniesionego na granicy dcj iartatnentu,  ludność zaś witała księcia o- 
krzykieni  : „Niech żyje C e s a r z !“

—  Wed ług  doniesienia z Marsylii /  20go w powiet rze
cały f aje rwerk p rzyrządzony tani na cześć przyjazdu prezydenta r e ­
publiki.  P rzyczyną  tego wypadku była cxplozya jednej  bomby.  Kil­
ka osób odniosło ciężkie skaleczenia,  a między imienii t akże i d y r e ­
k to r  fabryki,  o którego wyleczeniu zwątpiono.  Fabryka  zaś sama u- 
legła zniszczeniu.

—  '/j Orleanu) Me ||Cv Algierze) don oszą ,  żc p rzeszło (>000 
krajowców tamtejszych wzięło udział  w uroczystościach z 15go s ier ­
pnia,  a mianowicie w konnych wyścigach.  Dowódzca subdywizyi  p rz y­
pa t rywał  sie defiladzie 1000  konnych Arabów.  W pierwszym rzędzie 
widzów zna jdowały się małżonki  Aghów, Rajdów, Radów i innych A- 
rabów piastujących różno posady u r zę do we ,  co j e s t  wyraźnym do­
wodem wzmagającej  się cywihzacyi  europejskiej .  ( G . P t -.)

(Szczegóły o podróży prezydenta republiki.)
l * a   ̂ 23.  wracania.  w iadomości o podróży pret-gdi n/a 

repubWU  donoszą z Lugdunu j e szcze  mnóstwo ciekawych szczegółów.  
•— Powóz ,  k tó ry  miejska władza przygotowała  dla księcia w dworcu 
kolei żelaznej ,  był szcśćina końmi zaprzężony.  Żokiejo upudrowani  
a la Fonio X I V .  mieli kaftany z zielonego aksamitu z śrebrnemi 
guz ikami ;  prócz tego cz te rech lokai j iowozowych ozdobionych miej­
skim herbem dano do dyspozycyi  księciu,  który uprzejmie miejskie­
mu wydziałowi za te względy podziękował .  —  Gdy Ludwil: N apo­
leon  odwiedzi ł  wystawę kw ia tó w ,  jeden z ogrodników,  k tó rego pło­
dy tain sie znajdowały,  doręczył  mu przepyszne winogrono.  „ P r z y j ­
mę j e “ , od rzekł  Ludwik Napoleon,  ale pod warunkiem , ażebym się 
nicm z kimeś podzielił.  “ Gdy się obejrzał ,  pos t r zeg ł  dziecię,  k tó re  
sic wesoło do niego uśmiechało) dał mu tedy połowę swych wino­
gron,  a dziecię też zjadło j e  natychmiast .  — Dla ubogich pozostawił  
książę 5000  frank.  Władza  miejska wyznaczyła z swojej s t rony na 
cześć jego pobytu z rozmaitych funduszów i na różne dobroczynne 
zamiary sumę 05 ,000  franków. P re fek t  posta ra ł  sie o bezpłatne zwró ­
cenie wszystkich  w sierpniu i wrześniu 1S51 w domu pożyczki  za­
s tawionych sukieii i narzędzi  rzemieślniczych w wartości  5 franków' 
i niżej. —  Kardynała Arcybiskupa de. Bonald  udekorował  Ludwik  
Napoleon komandorskim krzyżem legii honorow ej, —  Na balu p os t rze ­
żono,  że książę rozmawiał  sam i żywo przez  dziesięć ininut z sa r-  
dyńskim po s ł e m ,  j enera łem dclla fliarmora. Po skończonym balu 
miał również długą konfereneye z sardyńskim ministrem budowli  pu­
blicznych panem Paleoc.apa. ( P r .  Gaz.)

(Wiadomości potoczne z Paryża.)
I * a r y ż ,  23.  września.  Minister marynarki  Ducos  p rzyby ł  do 

Toulonu dla umówienia się z admirałami względem morskiego fe­
stynu.

— Minister spraw wewnęt rznych de Pcroigny,  powróci ł  już z 
Lugdunu do Paryża .  P rzy  odjeździe zt amtąd dziękował  wszystkim 
urzędnikom w imieniu prezyden ta  za przyjęcie.

—  Je ner a ł  Castellane  naczelny komendant  Lu g d un u ,  towarzy­
szy prezydentowi do Grenoble i Valence.

— Journa l  du Cher zbija pogłoski  o odkrytym w Moulins
spisku na życie prezydenta republiki  i o zaszłych tam aresztacyach.

—  Pu łkownik  F/eury  i j eneralny sekre ta rz  prefektury policyi 
w Lugdunie spadli  z konia podczas pobytu p rezydenta  w rzcczonein 
mieście.  P ie rwszy  z łamał  sobie r ękę,  drugi  nogę.  ( P . Z . )

(Depesze telegraficzne.)
P a r y ż ,  27.  września.  Książe prezyden t p rzybył  w sobotę do 

Marsylii.  Powi tał  go ambasador  Jego Ś.  Papieża Jego Mości króla

Neapolu.  — Ś ledz two względem maszyny piekielnej toczy się ciągle 
dalej. Maszyna ta składa się z 28  sz tuk ,  k tóre  w różnych domach 
były schowane.  We  czwartek  mają te sztuki  być złożone.  Aresz to ­
wano kilka osób.

P a r y ż ,  28.  września.  P rezyden t  był wczoraj  w Marsylii obe­
cny na festynie morskim.  ( L .  k. a.J

EI©Bagis1y&.1
(Wiadomości potoczne z Hagi.)' 

k f l ag iŁ ,  18. września.  Chociaż izba p ierwsza przyzwol i ła k r e ­
dyt  dla zaspokojenia pretensyi  Slosyi, założyła jednak  p rotes t  p r z e ­
ciw postanowieniom odnośnego t r akta tu ,  tw ie rdząc ,  że ubliżałby ho ­
norowi j godności  kraju.  — Pogłoska o wystąpieniu ministra sp ra­
wiedliwości łśtrenu z gabinetu j e s t  bezzasadna.  —  Dwaj pruscy ofi­
cerowie marynark i  przybyli  do Yl iess ingtm, i odbędą na ho lender ­
ski#] fregacie „Książe Orani“ żeglugę ewolucyjną.  ( P .  '/j .)

S S e l g E a .
(Depesza telegraficzna.)

S S r i s l i S C S a ,  27.  września.  laby się zebrały.  Na ju t ro  zapo­
wiedziano przedłożenie ZC s t rony mini st ra  sp raw wewnęt rznych.

K l j - /*'• <>■)

(Depesze telegraficzne.)
' ITti^yia,  25.  września.  Wedłu g  doniesień z F ra n c j i ,  p rzy jmo­

wał  p rezyden t  republiki  f rancuskiej  wysłanego zląd dla powitania 
jego — ministra wojny Lamarmora  z wyszczególnieniem;  minister 
len towarzyszyć będzie księciu prezyden towi  aż do Tulonu.  Jene ra ł  
Dubonnida  o t rzymał  krzyż komandorsk i ,  major  W et iii zaś k rzyż  
legii honorowej.

C i l t a s i c a ,  18. września.  P rąd lawy zbl iżył  się już  do wsi 
Milo. Municypaluość miasta Ca tauea wyznaczyła 3000  dukatów dla 
poszkodowanych,  ( L . h . a . )

M e a n i ł e ,

( Lit. „kor. auslr.“ o emigracji z Niemiec.)
Iśmigracya z N i e m c e  do innych części  świata nabyła właściwie 

dopiero w ostatnich t r zydz ies tu latach [znaczenia i objętości .  Jeszcze 
w roku 1821 nieobejrnowała więcej nad 2200  głów. Az do roku 
1830 wzmogła sic liczba wychodźców raz tylko nad 10 , 000 ;  ale już 
w r. 1830 wynosi ła 1 5 , 0 0 0 ,  a w roku 1832 nawet  24 ,0 00 ,  w r. 
1S37 wynosi ła 3 3 . 0 0 0 ,  w roku 1843 l iczyła znowu tylko 23 ,000  
g łó w ,  t ak że w dziesięciu-lctnicm przecięciu l icząc od roku  1833 do 
1843 około ośmnastu do dwudziestu tysięcy łudzi wyszło z Niemiec 
szukać szczęścia za Oceanem. Dopiero od roku 1844 poczęło wy-  
chodźlwo z Niemiec coraz więcej się wzmagać ;  l iczby są nas tępu­
jące :  w roku  184 4  emigrowało 43 , 7 0 1 ;  — w r. 1845,  0 7 , 2 0 9 ;  w r. 
1840 i 1847 (by ły  to j ak  wiadomo lata n ieurodzajne )  emigrowało 
100,000 i 11 0 ,0 00 ;  —  w r. 1848 do 1850 w przecięciu 80 do 
0 0 , 0 0 0 ,  uakouicc w v. 18 5 1 ,  113,100 d u s z ,  i to j e s t  inaximum 
wszystkich liczb dotychczas  wiadomych.

S ze reg  tych liczb j e s t  jeszcze zbyt  mały aby z niego dedukować 
można zasadę s ta tys tyczną.  Ale to z nich j e s t  widoczncin,  że rueby 
rewolucyjne zawsze w wysokim stopniu wpływały na pomnożenie 
liczby wychodźców.  Powodzenie  r ewolucyi  niepokoi  ludzi spoko j ­
nych , miłujących p or zą de k ,  k tó rzy  zadanie swego życia nieupatrują 
w bezowocnych pol i tycznych zab iegach ,  ale w staraniu o codzienny 
zarobek i w j aknajwiększem zabezpieczeniu tego zarobku.  Niepo­
wodzenie zaś rewolucyi  wypłasza nietylko mnóstwo g łów n iespokoj ­
nych,  k tó re  w niej czynny i bezpośredni  miały udział ,  ale s taje 
sic takżo hasłem wyruszenia w świat  także i dia ty c h ,  k tórzy b ę ­
dąc zwolennikami r adyka l i zmu,  niespodziewają sic juz  w ojczystym 
kraju urzeczywis tnienia swoicłi u topi i ,  i udają się w dalekie odludne 
s t r o n y ,  gdzie wprawdzie  do pewnego stopnia uwolnieni są od 
zwierzchności  ludzkiej ,  |a!e tern pewniej  narażeni  są na s rogość ży ­
wiołów.

Do sprawy tej p rzymięszała  się nowa czynnie występująca s t r o ­
na, Dodany nowo narodzonemu dziecięciu opiekun podał  żądanie,  aby 
ślub rodziców dziecięcia potwierdzono i uznano je prawym potom­
kiem Du Boscq.

Pc tylu zamętach i wykrętach  dopiero Ludwik  XIV. zdołał  
rozwik łać zagmatwaną tę sprawę —  mówi f rancuski  sprawozdawca.  
P rzekona ł  się ła two,  że Antoniemu de Calvierre uicchodzi ło tyle o 
p rawość  i obyczajność lub ukaranie zb rodni ,  której  po udzieleniu 
królewskiego pardonu już  nie by ło ,  j ak raczej  o zagarnięcie rodz i­
cielskiego synowicy swej majątku.  To co Karol ina de Calvierre przez 
tyle lat wycierpiała , zdawało mu się być dosta teczną już karą  za 
" ' ę k s z e  j e szcze przewiny.  W  tajnej swej radzie wydał  więc os ta t e­
czny wyrok  z dnia 1. października 1665,  k tó ry znosi ł  i unieważniał  
wszelkie dawniejszo w tej sp rawie  wyrok i  i rozporządzenia , ogłosił  
młodego bil ipa Józefa Guilloina do Cicrmont  prawym potomkiem 
małżonków margrabs twa  Du Bosccj i Karol iny de Ca lv ie r rc , uwolnił  
z więzienia oboje tu wspomnione Margrabstwo,  a margrabinie  Karo ­
linie Du Boscq zostawił  wolność udania się z swym małżonkiem 
gdziekołwiekby chciała,  Dla uregulowania formalności  ś lubnych mieli

się małżonkowie stawić przed sądem rozjemczym przez  J.  M. króla 
osobno do tego mianowanym. Wkońcu skazywał  Antoniego de Ca ' -  
v ic rrc na zapłacenie w sz y s tk ic h  kosz tów procesu .

Koszta te były ogromne i mogły niejednego nawet  zamożniej­
szego z rujnować.  Cóżby się więc s tać mogło , gdyby  Karol ina nie 
była powiła syna,  a w Ludwiku  XIV. nicobudziła się l i t ość!  Gdyby 
według wyroku par lamentu w Tuluzie s t r acono haniebnie margrabiów 
Du Boscq, ojca i syna,  —  gdyby ślub małżeński  uznano za niewa­
żny, a dziecię za nieprawego po tomka!  Nie j e s t - to  jedyny  tylko wy­
padek,  gdzie na wspomnienie sprawiedliwości  ludzkiej  przejmuje się 
umysł  zgrozą.  Uczucie sprawied l iwośc i ,  j ak ie  się w sercu  wielkiego 
króla odezwało,  zapobiegło wielkiemu nieszczęściu.  Lecz któż u ka ­
ra ł  sp rawcę  pożogi i zrabowania miasta i zamku Du Boscq?

Francuscy prawnicy przytaczal i  często wypadek opisany jako 
zas t raszający p rzykład i dowód potrzebnej  reformy radykalnej  f r an­
cuskiego prawodawstwa i sądownictwa.  Przyszedł  czas —  przyszła 
rada i  na to.



Z  drugiej  st rony także zaprzeczyć n iemożna ,  ie  przepełnienie 
ludności  w niektórych okolicach Niemiec naturalna j e s t  przyczyna 
wychodźtwa.

Jednakże  na każdy sposób j e s t  to zjawisko dla Niemiec ba r ­
dzo ważnem , nie tyle dla zmniejszonej liczby mieszkańców' ,  j ak  r a ­
czej  dla kapi t a łu ,  k tóry wychodźcy z sobą zabierają.  Obliczono, że 
wychodźcy dotychczas  wywieźli  z Niemiec około 11(5 milionów tala­
r ó w ,  czyli przecię tnie  na każdy  rok 1 9 — 20 milionów ta larów.  Po­
dobny ubytek j e s t  bardzo dotkl iwy i pot rzeba wielkich usiłowań p rze ­
mysłu i hand l u ,  aby t ę  lukę znowu wype łn ić ,  przyęzern j e szcze  za ­
chodzi  ta p rzyk ra  nas tepność ,  że wzmagający się rozwój dobrego 
bytu narodowego ciągle walczyć musi z tym ubytkiem.  Anglia, F ran-  
cya ,  IToIandya,  s łowem wszystkie państwa kolonia lne ,  znajdują się 
iv tym względzie w daleko korzystniejszem położeniu aniżeli Niemce.  
P rze wy żka  ich ludności  ustępuje do posiadłości  z a m o r s k ic h , i niewy- 
nika ztąd r zeczywis ta  s t r a t a ,  lecz tylko s tosowny i ko rzys tny po­
dział  sił  pracujących.

W  Austryi  były symptomy chęci emigrowania dotychczas nie­
znaczne.  Pojawiały się tylko j ako skutki  przemijającego usposobie­
nia poli tycznego bez r zeczywis tej  pot rzeby  emigrowania;  Aust rya z 
swojemi rozległcmi ,  od natury błogosławionemi,  pocześci  r zadko  za -  
ludnioneini t e ry to ryami  j e s t  owszem zdolną p rzy jąć  kiedy ś w siebie 
prąd wychodź twa niemieckiego.

Gdy Niemce z rozumiawszy  dobrze własny swój interes  wejdą 
w ścis ły i t rwa ły  związek clowy i handlowy z Austrya,  a niemieckie 
wychodź two tak jak t e raz  do Ameryk i ,  skie ruje się głównie do 
W ę g ie r ,  Siedmiogrodu i t d . , wtedy niezginie dla Niemiec ani kapi tał  
ani siła robocza wy cho dź ców ,  ani wolny wzajemny ob ró t  wynagro­
dzi obficie ten ubytek.  ( L .l i .u .J

(K urs giełdy berlińskiej z 28. września.)
Dobrowolna pożyczka 5%  101% p. 4% u/ n z r. 1850 103%. 4% %  z r. 

1852 103%. Obligacye długu państwa 95. Akcye bank. 105% 
staw. — ; nowe 98% ; Pol- 600 I. 92; 300 I. 154 l. ~~
Inne złoto za 5 lal. 1 f%,  Anstr. banknoty 88% .

Turcy a.
(K oncentracja wojsk w Kcswe.)

D a m a s k ,  9. wrześn ia .  W oj sk a  s tojące potąd załogą w Fcl-  
faras,  Zakle i Maalacha,  skoncent rowano w Kcswe , miasteczku o 5 
do 6 godzin z t ąd  odległcm. Uczyniono to pod pozorem zwykłej  ma­
newry wojskowej ,  p rawdziwy  j ednak  zamia r  j e s t  inny.  Postanowiono 
bowiem przywieść do posłuszeństwa góral i  w IJoran  opierających się 
ciągło przeciw k o n s k r y p c y i , tudzież ukrócić  zuchwałość Bcduinów, 
k tó rzy  w tej  por/.c roku cofają się w głąb kraju,  rabując po drodze,  
co się teZ i tego roku w niektórych okolicach wydarzyło.

(Plota angielska w porcie Vurla.)
V u r l a ,  22.  w rześnia.  Flota angielska składająca się z Ociu 

okrę tó w liniowych , 2ch f r e ga t ,  4  pa rop ły wó w i z l icznych s ta tków 
mniejszych,  zawinęła do por tu tutejszego.  ( L . k . a . )

krup pszennych kosz towała  2 0 k . ;  jęczmiennych Bk. ,  jaglanych 1 3k . ,  
l i reczanych l i k , ;  mąki pszennej  l i k . ,  żytuej  8k . ;  —  piwa 1 Ok. ; 
wódki  przedniej  5 5 k . ,  szumówki 4 7 7 s k . ;  —  za funt masła płacono 
4 0 k , ;  łoju 1 8 k . ; mięsa wolowego 1 2 ’/2k. w, w.

f i in r s  l w o w s k i ,

Dnia 1. października

Dukat h o l e n d e r s k i .................................
Dukat cesarsk i ......................................
Póiimperyał zł. r o s y j s k i ......................
Rubel śr. r o s y j s k i .................................
T alar p r u s k i ............................................
Polski kurant i pięciozłotowi,. . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

ę gotówką |  towarem 

*, r- I kr. M d r7 ~ i k 7 . "
. mon. k, 5 28 5 32
• » » 5 33 5 37

9 37 9 41
1 52 1 53

• n » 1 42 1 45
33 33 1 22 1 23

• » » 89 42 90 20

mon. konw.
ztr. | kr.

1. Pol. list. za- 
Frydrychsdory I»VH.

K urs lis tó w  za sta w n y ch  w  g a l.  stan . In sty tu cie  K redytow ym .
Dnia l .  października 1852.

Kupiono prócz kuponów 100 p o .......................
Przedano „ „ 100 p o ........................
Dawano „ „ za 1 0 0 ......................................... „ ,"
Żądano „ „ za 1 0 0 ........................................  „ „

(K urs wekslowy wiedeński z 1. października.)
Amsterdam — 1.2 . m. Augsburg ltO  1. uso. Frankfurt 115%  l. 2, m. 

Genua — p. 2. m. Hamburg 171% t. i .  ni. Liwurna 113,/s p. 2. m. Londyn 11.34. 
1. 3. m. Medyolan 1)5% . Marsylia — 1 Paryż !36%  i- Bukareszt —. Kon­
stantynopol —. Agio duk. ces. —. Pożyczka z r. 1851 5%  lit. A. 95fl/,„. 
lit. B.

(K urs pieniężny na giełdzie W ied. d. 29. w rześnia o pół do 2giej po południu)
Ces. dukatów stęplowanych agio 23. Ces. dukatów obrączkowych agio 

22% . Ros. Impcryały 9.30. S rebra agio 15%  gotówką.
Kurs nowei nożv«vj.l<i‘ Oi3/. • ’ -

dział. Kurs nowej pożyczki 94% ; zagraniczni biorą bardzo znaczny w niej u-

P  r  z y j  c c  Ii a  l i  d o  Ł w o w n .
Dnia 1. października, 

lir. Dzieduszyeki Alexandor, z Izydorówki.
W y j e c h a l i  * e  L w o w a .

Dnia 1. października, 
lir . Potocki Adam, c. k. major pensvonowanv. do I

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe lwowskie.)

L w ó w , 1. października.  Na naszym dzisiejszym targu sp rze ­
dawano korzec  pszenicy po 1 9 r .3 k . ;  żyta 14 r .4 9k . ;  jęczmienia l i r .  
4k.
39k.
d rzewa  bukowegt

awano korzec  pszenicy po 1 9 r . 3 k . ; żyta  14 r .4 9k . ;  jęczmienia l i r .  
k. ;  owsa 6 r .5 4 k . ;  h rcczki  l l r . 4 5 k . ;  g rochu 1 6 r .4 5 k . ;  kartofli  5 r .  
9k . ; —  ce tna r  siana po 2 r ,3 6 k . ;  ok ło tów po l i \ 4 6 k . ;  —  sag  
•zewa bukowego  kosz tował  21 r .3 0 k . ;  sosnowego  17 r .4 5 k . ;  — kw ar t a

Spostrzeżen ia m eteoro logiczne w e  L w o w ie .
D nia 3 0 .  w rz e śn ia  i 1, p a ź d z ie rn ik a .

Pora

.Barometr 
w  m ierze  

w ietl. spro­
w adzony do 
0 °  Hcaum .

Stopień
ciep ła

w ed h i»
Iteauin.

Średni 
stan tem ­
peratury

d o g .(j. zr.

K ierunek i siła 
wiatru

__

—*— 1
Stan

a t m o s f e r y

6 god. zran. 
2 god. pop. 
10 god. wie.

t* *ti ftn
27 10 25 
27 10 80 
27 11 15

+  11,5®
-t- 18° 
*+- 12°

-h  18°
-f- 8 0

polud.,
połud.-zachód.- 
cicho

pochm. ©
33
„ deszcz

6 god. zran, 
2 god. pop. 
10 god. wie.

28 0 95 
28 0 98
28 0 75

8°
14,5"
9,6°

14,5"
8°

U w a g a .  W  nocy 30. w rześnia błyskawica.

zachodnio,
zachodnio^
cicho

pogoda

pochm.
O
O

V  MS A  T  I I .  

Dziś :  Opora niem.: „ L i n d a  v o n  C l i a m o u n i x . “

Stan wkładek pieniężnych z dniem 31. sierpnia 1852 - 
Od 1. do 30. w rześnia 1852 włożjlo 544 stron - 

„ „ „ „ wypłacono 38G stronom

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY 
s tanu ga l i cyj ski e j  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i

z dniem  so< w rześn ia  1852 .
złr. 2,195.115 kr, 54 den. 1

złr. 92.310 kr. 13 den. 
— 48.928 — 39 —

a zatem przybyło 43.381 — 34 —

— 2,238.497 — 28 — I
— 2.104 — J!) _  o

Stan wkładek pieniężnych z dniem 30. w rześnia 1852 - - - - - -
Kapitał galic. instytutu ciemnych (w osobnym rachunku) -

Ogół — 2,240.601
Na to m a Z a k ła d  na dniu 30 . w rześn ia  1852:

a) na hypotekach - - -  - -  - -  - -  - -
b) w  zastawach na srebra i  t. d.
c) w wekslach eskonlowanych - - - - - - - - -
d ) w galicyjskich listach zastawnych
e) w  olitigacyach pożyczki Państwa z r. 1851 lit. A -

« ,, n ,, 1852

47

0  » « 
g) w gotowiinie

W którąto sum 
f u n d u s z  w ł a s n y  Z a

W e Lwowie dnia 30. w rześnia 1852.

Potrąciwszy powyższą stronom należącą się sumę 

Okazuje się przewyżka w sumie

razem

złr. 1,796.367 kr. 6 den -
— 50.205 — 24 — -
— 80.900 — -  — ,
— 150.200 — — — -
—  10.000 —  —  _  -

— 10.000 — —■ — -
— 266394 — 6 — 2

— 2,363.966 — 36 — 2
— 2,240.601 — 47 — 3

. . , -  . '  -  -  -  -  123.364 — 48 — 3
ę wchodzi: p r o w i z y a  od 1. lipca 1852 stronom się należąca, tudzież p r o w i z y a  z pożyczek na liypoteki i z innych interesów  pobrana 
k ł a d u ,  k o s z t a  u t r z y m a n i a  i zy sk .

Od Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności.
M ichał G n o iń sk i ,  naddyrek to r-zas tępca .

S . K ra w c zyk iew ic z , dy rek to r .

Do dzisiejszej Gazety dołączony jest Dodatek Tygodniowy Nr. 43,
MSJW

Główny Redaktor JM. S z r z e n ia w a  S a r ty n i . Z  c. k, galic. drukarni rządow ej.


